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Zacięte ataki na nowe linie niemieckie.
Szczegóły  zamachu na generała  Eichhoriaa. — W ofufący kapitalizm  

niem iecki. — U staw y o ochronie kobiet i dzieci.

Wczoraj rozpatrywaliśmy polityczne możliwo­
ści na wschodzie, związane między iimemi z two* 
rżeniem się koalicyjnych ośrodków militarnych 
na Murmanie i Syheryi.

Dziś nasuwają się uwadze fakty rziucająco 
światło na wewnętrzne stosunki w obszarach, 
dawniej podległych oarowi.

Moskwa—Kijów: po MArbaebu pada Eichhorn. 
Erasa niemiecka konstatuje, że nie chodzi tu 
o zjawiska odosobnione, lecz że są to antynie* 
mieckie knowania, koalicyi, że są to odiruchy te. 
rorystyczne w odpowiedzi na Brześć. Kto two« 
tzyl pierwszą sprężynę, przynaglającą bolszewi. 
Jców do zawarcia pokoju brzeskiego? — ukraińska 
delegacrya i Rada ukraińska pod egidą Hołuibo- 
wicza. To było oparcie Niemoów przeciwko Tno» 
cSdearai. Stąd szło wołanie, 'aby Niemcy okazali 
pomoc zbrojną.

A wszakże świeżo ten sarn Holubowicz skaza, 
ny został na dwa lata więzienia przez niemiecki 
sąd połowy.

Czy to  nie daje ido myślenia, jak oto układają 
się stosunki po .brzeskie aa terenach obojga Rusi: 
ukraińskiej i moski ewskiej.

Tryumf brzeski Kuehłmanna odsłania coraz 
Widoczniej i  swe strony odwrotne.

Gidy z wyżyn tryumfalnego upojenia trzeba 
zejść nia twardą grudę następstw — odizywają się 
głosy krytyki i przestrogi ze szpalt"... „Vor* 
waerts".

„O strategii pofcojlu“ rozpisuje się w nim sze* 
toko E. David.

Ubolewa on, iż p. Kuehłmann przypłacił upad­
kiem —1 z rąk aneksyonistów — twierdzenie s w o .  
je, iż wojny nie można, zakończyć jedynie środ. 
kami militarnymi, chociaż osłaniał się on przy. 
tem autorytetem zmarłego feldmarszałka Mol. 
tkego. Ubolewa dalej, że ofieyalne Biuro Wolffa 
w rozesłanych do zagranicy depeszach z prze. 
biegu obrad parlamentarnych tendencyjnie opu­
ściło oświadczenie, złożone przez Scheideman. 
nowoów przed' oddaniem głosów za kredytami 
wojennymi.

A oświadczenie to (przezeń powtórzone w ar« 
tykule) brzmiało:
: „Że polityka anekisyioiistów niemieckich ma 
za sobą tylko nieznaczną mniejszość narodu — 
o tem przekonałby się niewątpliwie cały świat 
w tej godzinie, kiedyfby ludy państw koalicyj. 
nych skłoniły swoje rządy do oświadczenia się ze 
swojej strony również za rokowaniami pokojo* 
wemi na podstawie obopólnej nienaruszalności.

N a pierwsze słowo takiej gotowości naród nie. 
miecki nie ścierpiałby, iżby rokowania pokojowe 
rozbiły się o jakieś żądania zdobywcze, lub inne 
zamiary pogwałcenia politycznego, gospodarcze­
go, ozy finansowego."

Gniewa się tedy „Vorwaerts“ dalej, że nie po. 
^wolono zagranicy dowiedzieć się, iż „większość 
narodu n!emieckiego gotową jest i zdecydowaną 
na pokój porozumienia i wzajemnego uszapoiwa. 
nia narodowych praw do życia"...

Tylko z przeświadczenia — czytamy dalej — 
że naród niemiecki nie szuka podbojów i łupów, 
Walczy wyłącznie i jedynie o uznanie swego ró* 
wnouprawnierda do życia i rozwoju, mogą prądy 
pokojowe po tamtej stronie czerpać siłę, której 
im potrzeba ku temu, ażeby odnośnym par ty om 
wojennym i kierowniczym mężom stanu ster 
wydrzeć,

Może to być isto tne bolesnem dla E. Davida, 
że pozwolono jego stronnictwu głosować z'a bud.

.tern —> do pewnego stopnia tylko milcząco; że

zdmuchnięto mu oświadczenie, którem chciało 
między innemi osłonić swoją reputacyę.

Z listka figowego ostała się... „figa".
Ale czy to postąpienie Biura Wolffa miało ja. 

kieś praktyczne znaczenie?
Treść deklarocyi choć nie puszczono, jej za­

granicę, może ta zagranica każdej chwili zaczer. 
pinąć z „Vorwaertsu“, mogła ją posiąść zresztą za. 
raz bez pośrednictwa wolffowskiego. Wszak par. 
lament to nie tajny gabinet.

Ale co znaczą same słowa? Nie mają one na 
ryn/ku politycznym wartości najlichszego „Er. 
satzu".

Jakże porównać ich wartość z takim preoe. 
densem, jaki właśnie stwortzył Brześć. Czyż tam 
nie zetknęły się Nemcy z przeciwnikiem, zdecy­
dowanym na pokój i czy tam obserwowano te 
warunki, które komponuje i wylicza David?

A jeżeli nie obserwowano, to czy cały świat 
przekonał się, że istnieją Davidy, które są zara» 
zem Goliatami: olbrzymią, potężną większością?

Większością usposobioną a n t y a n ekśy onisty* 
oznie i zdolną swoją wolę przeprowadzić, byle 
po tamtej stronie wyciągano rękę do zgody?

T. zw. „większość1, socjalistyczna i t. z>w. 
większość parlamentarna w Berlinie wydała ze 
siebie nieco niby.szemrań i krytyki po Brześciu...

Wzruszano ramionami nad tem, czy jakieś 
„Landesrathy" nadbałtyckie, jakieś „Taryby" 
litewskie istotnie reprezentować mogą odnośne 
kraje, jako organy samookreślenia; sarkano na 
to, na owo; ale poza takiemi- pantominami umy» 
wania rąk i niezadowolenia .,przeciwaneksyoni. 
styczna większość godziła się na wszystkie „dja= 
ry", które fortuna brzeska Niemcom przynosiła.

I twórca Brześcia — z ramienia Niemiec — 
KueMmann nie padl, powalony przez lewicę 
większościową, lecz przez prawicę aneksyonisty* 
czną za rzekomo zbyt miękkie, jedwabne słówka.

Więc organowi Scheidemannowców nie zupel* 
nie do twarzy z jego dzisiejszymi żalami.

Co tu prawić o jakiejś woli niezmiennej, gdy 
się do wiatru wiatraczek ustawia, a plewy słów 
za ziarno podaje.

Gdyby brać na seryo wynurzenia davidow» 
skie — nie należałoby się jego stronnictwu wła­
śnie na ich podstawie rozgrzeszenie polityczne, 
gdyż nie uczyniło ono nic, aby zahamować za. 
pędy aneksyonistów niemieckich i wygradzać 
drogi do pokoju.

Jest ono współodpowiedzialne za fo wszystko, 
co się na Wschodzie wykluje.

Zamach na generała 
/ Eichhorna.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU. — ZWIĄZEK Z ZA­
MACHEM MIRBACHA. — „PIATY ROK WOJ­
NY ROZPOCZYNA SI? POD POWAŻNYM ZNA­

KIEM NIE TYLKO NA ZACHODZIE".
Szczegóły zamachu.

„Vo0 s. Z tg." wskazuje na zuchwałość, ,z jaką 
zalbójca Eiichhonna dotpuśclł się czynu. Ulica 
Jekaierińska, na której się to stało, jest obsta­
wiona posterunkami niemieckimi. Eichhorn 
Szedł piechotą z kasyna do swego pałacu przy 
tej ulicy. Morderca nazywa się Doncow, pocho­
dzi z Rosyi północnej. Natychmiast po zama­
chu, hetman Skoropadski przybył na miejsce 
wypadku i osobiście krzątał się około pomocy 
dla rannych.

Śledztwo wykazało, że także na hetmana za­
mierzony był zamach.

Biuro Wolffa donosi:
Generał marszałek polny Eichhorn zmarł 

wczoraj o godz. 10 wieczorem. Do rąn lewej 
strony ciała, które były ciężkie przyczyniły się 
kurcze serca. Środki podawane celem wzmoc­
nienia czynności serca, przynosiły tylko chwilo­
wą ulgę. Osobisty adjutaint marszałka, kap. 
Dressler, zm an z powodu upływu krwi, na kil­
ka chwil przed marszałkiem.

Śledztwo wydało dotąd następujące rezultaty: 
sprawca zamachu pochodzi z gub. rjazańskiej, 
nazywa się Borys Donskij, liczy 23 lat i jest mę­
żem zaufania socyalno-rewelucyjnej frakcyi le­

wicy w Moskwie.
Miał on dopiero przed kilku dniami przybyć z 

Moskwy do Kijowa, otrzymawszy od centralne­
go komitetu swego stronmnictwa polecenie za­
bicia marszałka polnego. W tym celu dano mu 
bombę okrągłą, dwa rewolwery i pieniądze.

„N. W. Abendbłatt" donosi, że gen. Eichhorn 
wskutek zamachu stracił prawe ramię i lewą 
nogę. Oprócz tego odniósł^generał ciężkie" rany 
nia nogach. Adjntantowi bomba oderwała 

du na środki.
Kondołencye rządu ukraińskiego.

„Morgempresse" donosi, że ukraiński poseł 
w Berlinie, baron Steinheil, zjawił sdę u kan­
clerza rzeszy i wyraził mu współczucie ukraiń­
skiego rządu z powodu śmierci generała Eich­
horna. Baron Stainiheił oświadczył dziennika­
rzom, że jest przekonany, iż marszałek nie zgi­
nął z ręki Ukraińca.

Bez względu na środkit ę
„D. Tagesztg." pisze, że sytuacya na wschodzie 

nie powinna jeszcze budzić zaniepokojenia. Od* 
nowienie walki na dwa fronty jest wykluczone, 
kosztować to bdzie jednak wiele pracy politycz* 
nej i  wojskowej.

„Deutsche Tagesztg.,,/ żąda piozatem, by pod* 
nieść na Ukrainie autorytet Niemców bez wzglę* 
dun a środki.

Poważna sytuacya na Ukrainie.
Berliński korespondent „N. W. Abendbłatt" 

donosi: Brak bliższych szczegółów o zamachu w 
Kijowie powoduje, że prasa bardzo ostrożnie osą* 
dza sytuacyę. Przeważa zapatrywanie, że nie jest 
to sporadyczny objaw, ale że sytuacya na Ukrai* 
nie staje się bardzo poważna.

„Morg. Ztg.“ wywodzi, że-zamaoh kijowski wy­
konany na najwyższym wodzu wojsk niemieckich 
na Ukrainie, pozostaje w ścisłym związku z za* 
machem na Mirbacha, dokonanym w Moskwie. 
Dotychczasowe wieści wskazuj wyraźnie, że za1 
mach przygotowali socy a Ini*r e wolu cy on i ś ci.

„Mittagsztg." donosi z Berlina: Prasa lewico* 
w a widzi w zamachu n a Eichhorna zapowiedź, iż 
pokój z Ukrainą i Rosyą przysporzy jeszcze dużo 
kłopotów narodowi niemieckiemu.

„Vorwaerts“ pisze: Komunikat urzędowy wy* 
raża przypuszczenie, że sprawców nowego żarna* 
chu zmaleśóby można w Moskwie. To mogłoby 
spowodować nowe zawiikłamia z rządem bolszc* 
wickim.

Tak tedy rozpoczyna się piąty rok wojny pod 
wielce poważnym znakiem nietylko na zachodzie, 
lecz także na wschodzie, z którym formalnie po= 
zostajemy na stopie pokojowej.

Odwet za wyrok w procesie Dobrego?,
„Berlinar Tageblatt" sądzi, że właściwych 

sprawców zamachu należy szukać w owych ko* 
łach ukraińskich polityków, którzy są wrogo 
usposobieni dla Niemców i Skoropadskiego. 
W berlińskich kotach politycznych sadza., że za* 
mach jest aktem zemsty zwolenników obalonej
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rady ukraińskiej za wyrok wydany w procesie 
Dobrego.

' * * *
Generał marszałek- polny Hermann von Eich* 

hoim urodził w r, 1848 we Wrocławiu. W r. 1866 
wstąpił do armii pruskiej jako ochotnik, brał 
udział w bitwie pod Koenigpraetz i w wojnie 1870 
r. Po skończeniu akademii wojennej przeniesi.i* 
ny został cle. :.c . iłncgo sztabu ■:ruskiego i prze* 
az-edl w tej służbie wszelkie godności oficera 
sztabu. W r. 1897 mianowany generabrnajorem, 

r.ewowai do r. 1901 komendę brygady w Ldgni* 
cy, poczem jako gen era hporuczn ik dowodził 9. 
dywizyą -w Głogowie. W r. 1904 objął komendę 
18. korpusu w Frankfurcie n. M., a od r. 1912 pi a* 
stówa! .godność inspektora armii w Saarbruecksn.

Początek wojny zastał generała Eichhorna zło* 
żom-ego ciężką chorobą. Dopiero w lutym 1915 i. 
objął komendę armia na froncie wschodnim i wraz 
z generałem Belowean odbył kampanię na Mazu* 
rach. W lecie tegoż roku armia jego zajęła Kow* 
no, a generał otrzyma? order „poiur le merite".

General Eicbboon przyczynił się też w wyso* 
kioj mierze do zajęcia Rygi i wysp Oescl. Został 
wtedy mianowany marszałkiem.

Muanowany naczelnym wodzem -wojsk niomiec* 
kidh wtnaszero wujących na Ukrainę celem egze* 
kucyi -pokoju brzeskiego, pozostawał na (tem sta* 
nowisiku aż do chwili, gdy bomba Dońskiego po* 
łożyła kres życiu 704etniego starca.

Bojowe fanfary reakcyi 
niemieckiej.

(Zapowiedź walki z soc. demokracyą).
Przed kilku dniami ogłosiliśmy odezwę niem. 

„związku .państwowego dla wałki z soc. demokra* 
cyą“, wzywającą burżuazyę do składek pienięż* 
nych na fundusz obrony przed „zalewem czerwo* 
nej fali". Że te bojowe fanfary, wołające do or* 
ganizoiwania armii kapitalizmu nie są w Niem* 
cz-eoh odosobnionymi próbami, świadczą coraz 
to nowe pisma ulotne, wydawane przez rozmaite 
grupy, które jako cel jedyny stawiają sobie bez* 
pardonową walkę z socyainą demokracyą w imię 
obrony „starych Prus i Niemiec". Taki n. p. 
„Deutścbbund" jako specyalność swoją ogłosił 
walkę „z soc. demokracyą, ultramont-a nizmem i 
żydostwem"; inny „związek wiernych cesarzowi" 
określił się jako „w awuęźrzno* po lityczne' uzupeł* 
nienle partyi ojczystej".

M-a się zatem do czynienia z mobiliz.acyą „pra* 
wdziwych Niemców" na dwtt fronty: oficyalna 
„party,a ojczysta" ma wywierać swój złowieszczy 
naoisik na .politykę zagraniczną państwa w duchu 
dalszej wojny o aneksye, „związek cesarskich lu* 
dizi" ma po-dijąć walkę na froncie wewnętrznym, 
z tymi milionami ludu, które reakcya -nazywa 
„wrogiem wewnętrznym".

Na ten szał zaciekłości ciemnych żywiołów 
junkierstwa i kapitalizmu niemieckiego, -groma* 
dizą/cyeh się na zmurszałych Okopach feudalnych 
twierdz, patrzy się ze zdumieniem tym więk* 
szym, gdy się uprzytamni, że korab państwa nie* 
mieckiego buj,a dotychczas na niepewnych fluk* 
taoh wojny. ,W tym czasie, brzemiennym grozą 
nieznanych wypadków, podnosi burżuazyjny i 
junkierski kapitalizm sztandar wojny domowej, 
wyzywa do niej coraz natarczywiej, ooraiz na* 
mięinlej. Przysłuchajmy się brzmieniu odezwy, 
wydanej niedawno mwez „Związek lud-zj cesar* 
Skich":

Niemcy! Socyaln-a d-einokracya, obca niem i cc* 
k-ieniu duchowi jak jej imię obce jest niemdec* 
kiej mowie, zbroi się do rozstrzygającej bitwy. 
Wojsko jej liczy się na miliony, zorganizowane 
jest doskonale, zaopatrzone obficie w amupieyę. 
Soc. demokratyczni robotnicy w przeciągu roku 
składają do swych kas 65 milionów marek! Prócz 
tego
otrzymują wsparcie z północnej Ameryki, gdzie 
składki dla nich osiągnęły kwotę 600 milionów 

dolarów (I).
Rząd stworzył dla soc. demokracji przez wy* 

-danie o-rędizia wielkanocnego (orędzie to wydał 
osobiście cesarz Wilhelm — Red.) najpomyślniej* 
szą sytuacyę. Rząd sam przeprowadza demokra* 
tyz.acyę -kraju, co jest wstępem do zsocyaldemo* 
kratyzowania. Stare Prusy, stare Niemcy, na 
wskroś monarch.iczne, padną w gruizy, a na ich 
miejsce powstać ma republikański ustrój pań* 
stwo-wy. Ze związków, które założone zostały 
poza ramami partyi ojczystych, aby prowadzić 
nieograniczoną walkę z wrogiem wewnętrznym, 
przeważna ilość pogrążona jest w drzemce. My 
tylko
wałczymy o prawa korony — a jeśli tak musi 

być — nawet przeciw' rządowi.
■My zwalczaliśmy najgwałtowniej dohrowol*

hych i mimowolnych sojuszników naszych nie*
przyjaciół; naszym udziałem, jest
zwrot na lepsze, do którego doszło w Brześciu,
my przyczyniliśmy się do tego, że pan K-uehl*
mann,
główny reprezentant opłakanej polityki słabości 

i uległości ustąpić musiał
energicznemu admirałowi Hintzęm-u.

Odezwa kończy się zaproszeniem do przystę* 
po wania do związku.

Generałowie i inni wysocy oficerowie, barano* 
wie, radcy dworu, posiadacze dóbr rycerskich, 
kamcrjunkrzy, ozdobił swymi imionami ten do* 
kument pieniąnej się nienawiści, brudnego kłam* 
stwa, bezmyślnego oczerniania. „Ludzie cesarscy" 
chełpią się jeszcze obecnie, że i-ch dziełem jest 
pokój brzeski, (którego bolesne dla Niemiec na* 
stępsfcwa nie uchodzą już chyba uwagi niemiec* 
kich mężów stanu) wyznają otwarcie, że obalili 
słabego i uleifaiacego Kue-lilma-nna.

„Vorwaerts", przedstawiciel tej większości so* 
cyalistycan-ej, która uchwalała wszystkie kredyty 
wojenne — nie rozumie jeszcze, że polityka kom* 
promisów z rządem zbankrutowała. Wobec mo* 
biłizacyi kapitalizmu niemieckiego przeciw soc. 
demokracyi ma tylko słowa, zapowiadające akcyę 
obronną — po wojnie!

/

'Pauza parlamentarna*
Jak donoszą z Wiednia, br. Hussarek rozpo* 

cznie w piątek rokowania ze stronnictwami oo 
do programu pracy n-a sesyę jesienną jak i co 
do przygotowania reformy administracyi, ko-nsty 
tucyi i finansów. W tym dniu zjawią się u niego 
przywódcy stronnictw czeskich. Idzie o załatwię* 
nie podwyższenia podatku zarobkowego i grun­
towego, oraz podatku od wina, cukru i węgla.

Parlament ma się zebrać 17 września celem za> 
łatwie-nia Ukończonych już przedłożeń podatko* 
wych i sprawy przedłużenia mandatów, upływa* 
jących z dniem 31 grudnia. Wielki plam fiin-amso* 
wy, do którego rząd chce przystąpić, może do* 
pi e r o  przyjść na ponząde-k dzienny po konferen- 
cyach i rokowaniach w czasie se-syi wrześniowej. 
Główna sesya izby jest projektowaną na listo* 
pad i miałaby się rozpocząć około połowy listo* 
pada.

Z  Zakopanego.
(Koresp. .N a p rzo d u ').

W Zakopanem przyjezdnych pełno — pensyo* 
naty, a zwłaszcza hotele przepełnione, Oezywi* 
ście pokój znałeść można, ale należy przyjeżdżać 
zrani lub popołudniu, a nie wieczorem. Pensyo- 
naty przeważnie liczą 25—30 K dziennie.

W górach sporo turystów. Schroniska na Hali 
Gąsienickiej, w Morskiem Oku i Roztoce otwar* 
to. Pogłoski o dezerterach w górach są mocno 
przesadzone. Dotychczas nie było ani jednego 
napadu. Oczywiście mimo wszystko nie jest 
wskazane, aby panie same chodziły po górach.

W samem Zakopanem nędza zupełna. Przy* 
jezdni za drogie pieniądze dostaną oczywiście 
(jak w Krakowie) chleb paskarski, bułki białe 
i t. d. W kawiarniach orkiestry, ciastka, kawa 
z cukrem i t. d. Ale miejscowa niezamożna lud* 
mość żyje w wielkiej biedzie. Jednym z najsmu­
tniejszych fpktó\v jest ogromnie nieregularne wy* 
płacaniie zasiłków wojennych. Od 1 czerwca do 
dzisiejszego dnia, to znaczy pr-zez 2 miesiące, 
zasiłki w Zakopanem niezałatwiome. Biedne ko* 
biety jeździły nawie-t do Nowego Targu do sta* 
rosty, ale ten ich nawet nie przyjął. Miejscowa 
zaś gmina powołuje się na to, że z N. Targu nie 
nadchodzą regularnie pieniądze. Słowem s-kam* 
dał do nieba o pomstę wołający. Wzywamy wia* 
dze nowotarskie do szybkiego załatwienia tej 
piekącej sprawy, do której niebawem wrócimy.

KROMKA.
Knakówr, czwartek 1 sierpnia. 

SPRZEDAŻ MIĘSA W JATKACH MIEJ­
SKICH DLA CZŁONKÓW KRAKOWSKIEGO 
KONSUMU ROBOTNICZEGO ZA OKAZA­
NIEM LEGITYMACYI. We czwartek: jatka 
przy pl. Słowiańskim od gdz. 4 do 6, po południu 
na legityimacye Nr. 1—150;

jatka podominikańska Nr. 37 od 4 d 6 pono/, 
n i łegitymacye Nr. 151—300.

W sobotę: pl. Słowiański- od 4 do 6 popoł. legi* 
tym. Nr. 301 -450;

; jatka podominikańska od 4 do 6 popoł. legi** 
tym. Nr. 451—600;

ul. Kopernika (akcyza) od 4 do 6 po-poł. legi. 
tym. od 601 wzwyż.

Sprzedaż rozpocznie się we czwartek 8 sierp, 
nia po cenie: 1 kg. mięsa przedniego bez dokład* 
ki 9 K, 1 kg. mięsa z części tylnej z 20% dokład* 
kie-m 11 K-

„ŻYD Z PIANĄ NA USTACH". W onegdaj- 
szyrn „Kur. Godz." w artykule wstępnym analaizł 
czytelnik taki-e kwiatki stylistyczne:

„Bo oto tam w ojczyźnie Kierońskiego, piel­
grzymującego po krańcach Zachodu, sprawuje 
krwa w e rzą dy ów mąż, któremu drogę do wła­
dzy on sam utorował, ów — Bornatein-Trocki j 
krwawszy od niego bezwzględny Cederbaum- 
Lenin, ktćry mszcząc się na Rosyi za jej wieko- 
we udręczenie rasy żydowskiej, z pianą na tr­
atach woła do steroryzowanych mas robotni­
czych: „Precz z ojczyzną! Niech żyje rewołu- 
cya!“

Lenki w przeciwieństwie do Kie/reńskie®0 m- 
gdy nie był histerykiem. Od pierwszej chwila 
łotr suwał więc rewolucyę nie jako środek. Ucz 
jako cel sam w sobie, jako rozkład żywotnych 
sił znienawidzonej przez siebie Rosyi".

Cały ten obrazek jakiegoś bajecznego „mordu 
■ryitu-al-nego" dokonywanego nad całą Rosyą 
przez mściciela-żyda z „pianą na ustach" 3est 
kinowo-wstrząsający, to prawda, tylko, że Lenin 
nigdy żydem nie był, nazwisko jego brzmi We 
Cederbaum, lecz Uljanow — jest rdzennie ro­
syjskie, tak jak jego nosiciel.

Lenin zresztą nie jest dla Krakowa pofli®'01̂ ' 2 
bajki. Mieszkał tu przez c-zas dłuższy, ni®1 l>rze'  
niósł się do Poronina, gdzie go zaskoczył3- w"°ł' 
na.

Z POWODU SZERZENIA SIĘ CZERWONKI
zarządził fizyka* miejski szczepienia ocb)r0inile 
przeciw czerwonce. Szczepienia te będą odbywać 
się we wtorki i w piątki od godziny 6—7 wieczór 
przy ul. Lubicz 42 parter (Zakład hygieny)- . )e= 
zamożni będą szczepieni za darmo; zam0*01®^1 
za złożeń i en: pewnej taksy, zależnej od p®r02li= 
mienia się ze szczepiącym.

ZABAWĘ OGRODOWĄ urządza Koi® ’̂ - a= 
tek Polcfk" dnia 4 hm. w niedzielę w Park® kra. 
kowsk-im.

ODROCZENIE ROZPRAWY P R Z E C l W  L£= 
GIONISTOM. Dziś zakończono przesłużenie 
wszystkich oskarżonych w Marmarosz Sż^et 5 
odroczono rozprawę na dzień 3 sierpnia.

I. ZJAZD KSIĘGARZY POLSKICH odbędzie 
się nieodwołalnie w Lublinie w dniu 4 i 5 sierp, 
nia b. r.

KONFERENCYA ZWIĄZKÓW Z h ^ '0l>0;  
WYCH. W ubiegłą niedzielę i poniedziai^ °^= 
była się w Wiedniu konferencya zarządów 2JV, a-2s 
ków zawodowych Austryi, na której obradowa, 
no nad niedolą aprowizacyjną j żądan!a:n: 
związków zawodowych. Obszerniejsze spraiwo, 
zdanie o-dkładahiy dla braku miejsca do następ­
nego numeru.

NAPISY NIEMIECKIE NA UKRAINIE- Nie­
miecki komendant Kijowa zwrócił s ię .do z'arz4' 
du miejskiego z deiklaracyą, w której wskazuje 
na konieczność umieszczenia na rogach uli® naP'-= 
sów z nazwami ulic w języku niemieckim wobec 
mnóstwa Niemców wojskowych, przybyć.)4= 
cy-Ch do miasta, a nie władających w całe J?zy* 
kieni rosyjskim.

MENNICA UKRAIŃSKA. Dla bicia m inety 
Ukraińskiej w Kijowie nabyto w Lipsku °a“c u’ 
rządzenie, niezbędne w mennicy. Jak do®C)SZ4 z 
Kijowa, na początek mennic-a kijowska w>puscl 
monet ukraińskich na ogólną sumę 7 milm-nrrw 
marek.

ZAKAZ ODBYCIA KONGRESU A ;Vłj°= 
SCY SOCYALIŚCI. Według „Avanti“ wło«kl za­
rząd partyi soc. dem. o-bradował nad wydanym 
zakazem odbycia kongresu socyalis-tyczmę#0 j Po* 
stanowił, aby przedstawiciele partyi Xi} c , ora^ 
udziału w komisyach rządowych, do których zo* 
stali powołani. .

Jak „E-poca" donosi, ci członkowie partyi, któ* 
rzy weszli do komisyi rządowych, zoshd' z P‘artył 
wykluczeni.

PRAWDZIWĄ ATRAKCYĄ obecnego pro-gra* 
mu popularnego kinoteatru .Sztuka" P12^ u*- 
Jana stanowi wspałiiały 4= aktowy dramat społe­
czny .Romans cyganki", w którym autor z po* 
wodzeniem stara się rozwiązać aktualną kwestyę 
bytu tych najbiedniejszych, wydziedziczonych 
ze szczęścia i rozkoszy życiowych, a cierpiących 
zupełnie niewinnie, jedynie za winy ojcow! Dra* 
m at ten, rozwijący się na tle przepysznej kon* 
eertowej muzyku nie ma sobie równego pro-gra* 
mu, trwającego od 1 lipca do 3 sierpnia włącznie 
dopełnia pełna dowcipu i humoru komdy* „Dwu 
dni jrełne szczęścia". 940

A
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Ochrona dzieci i kobiet
Zr:!c ważne socyalno-polityczna ustawy.

Mimo tylko 14-dfriowego trw ania sesyi parla­
mentu i przeszkód, jakie poważnej pracy sta­
wiał kryzys polityczny, parlam ent zdołał uchwa- j 
lic dwie ważne ustawy, wypracowane przez ko- j 
misyę socyalnc-polityczną, które stanowią i sto- ! 
tny postęp na drodze prawodawstwa dla ochro­
ny robotników. Pierwsza z nich dotyczy 

pracy dzieci.
Rozpisana w r. 1907 ankieta dała następujący 

rezultat. Okazało się, że 34.8%, a zatem więcej 
niż jedną trzecią dzieci, będących w wieku 
szkolnym używa się do pracy w przemyśle i go­
spodarstwie. W ojna oczywiście pod tyim wzglę­
dem pogorszyła stosunki; przyjęta ustawa ma 
chronić dzieci przed wykorzystywaniem ich ńie- 
rozwkiiętych sił dla pracy zarobkowej. Brzmi o- 
na w najważniejszych swych punktach nastę­
pująco:

Dzieci, które nie m ają ukończonego 12 roku 
życia (przy gospodarstwie rołmem i domowem 
zniżona jest wysokość Wieku do lat 10) 

nie wolno pociągać do pracy.
Praca dzieci wogóle nie może się odbywać 

między 8 wieczór a 7 rano, niedziele i święta 
m ają być dla nich wolne. Nie wolno ich używać 
do pracy przy szynkowaniu napojów, przy ob­
słudze gości w\ restauracyach, dalej przy wielu 
innych gałęziach przemysłu, wyliczonych w u- 
stawie, jakoteż przy maszynach, gdzie groza 
większe niebezpieczeństwo wypadku. Nad prze­
strzeganiem przepisów czuwać będą specyalni 
inspektorzy, prócz tego powoła się do funkcyo- 
nowanln komisye ochronne dla dzieci.

W ścisłym związku z ustaw ą ochronną dla 
dzieci stoi druga uchwalona przez parlament u- 
stawa
o czasie pracy dla kobiet i młodocianych robo­

tników (do lat 1S),
który dla tej kategoryi pracujących we wszyst­
kich przedsiębiorstwach, zatrudniających więcej 
niż 10 robotników, może wynosić 

najwięcej 10 godzin.
Dotych: owe prawo dopuszczało nawet w

fabrycznych przedsiębiorstwach 11-godzinny 
dzień pracy, a w innych nie ograniczało go wca­
le. Komisya socyalno-połityczna do tekstu usta­
wy przyjęła postanowienie, że czas pracy ko­
biet (w tabF7v i ch)

w sobotę może wynosić najwyżej 5 godzin, 
a zatepo wszystkim pracującym kobietom zape­
wnione będzie wolne popołudnie sobotnie.

Prócz załatwienia tych dwóch ważnych ustaw 
Izba pasów, a właściwie odnośne komiisye wzię­
ły  pod uwagę inne kwestye, dotyczące reform 
»o cyailnor-poliityczny ch. Rząd przedłożył wresz­
cie projekt ustawy o chałupnictwie, jakoteż 
swoje „linie wytyczne'1 dla ubezpieczenia sccyal- 
nego; nad kiwestyami tom i pracować będą ko- 
misye. Jeśli się jeszcze wspomni obrady nad żą­
daniami kolejarzy 1 robotników państwowych, 
funlkcyonaryu.Ezy państwowych i nauczycieli, 
nasttępnią przyjętą przez parlam ent rezolucyę 
o zaopatrzeniu w węgiel, k tóra między innemi 
domaga sio demałitaryizaicyd górników, to moż­
na powiedzieć, że i ta krótka sosy a parlam entar­
na wykazała pewian, postęp na poilu socyalno- 
poślijtyczmiej pi-acy.

Oczywiście wobec strasznych Stoteurików, wy­
wołanych wojną, zdobycze socyalnej polityki są 
m inimalne le c z  bądź co bądź krótkotrwały czas 
pracy przedstawicieli ludów odbija nadzwyczaj 
korzystnie od tych smutnej pamięci łat, w cią­
gu których na jałowiej dziedzinie życia wewnę- 
trznoHpolityczrri.: go bujnie się krzewił trujący 
chwast absolutyzmu.

Odezwa rządu sowietów.
Moskwa, 1 sierpnia.

Na wspólńem posiedzeniu głównego wydziału 
wykonawczego Rady moskiewskiej 1 organiiza- 
cyi robotników w Wielkim Teatrze, po mowach 
Lenina i Trockiego, uchwalono następujące re- 
zolucye:

1. Ojczyzna sucyalistyczna znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. 2. Zadaniem teraźnSejsizem jest 
obrona przeciw Czechom i Słowakom i dowóz 
zboża. 3. Wśród mas robotniczych należy rozwi­
nąć jak największą agitacyę 'celem uświadomie­
n ia  ich o powadze chwili. 4. Wobec burżuazyi, 
która wszędzie przyłącza się do fcontrrewolucyi, 
trzeba zachować się z podwójną bacznością. — 
Rząd sowietów musi kryć swoje tyły w tym ce­
lu trzeba hurżuaizyę postawić pod kontrolę i w 
praktyce przeprowadzić przeciw niej teror ma­

sowy. 5. Ogólnem hasłem ma być: śmierć albo 
zwycięstwu! Import masowy zbżoa do głównych 

| miast, masowe pouczanie i uzbrajanie robotni­
ków i wytężenie wszystkich sił w walce z bur- 
żuazyą kontrrewolucyjną.

- Ksops socyalistów francuskich,
W ubiegłą sobotę otworzono kongres narodo­

wy socyalistyoznej partyi francuskiej. Na kon­
gresie ujawniły się trzy ugrupowania francu­
skiej partyi: grupa 40 posłów większości, do któ­
rej obecnie także przystąpił Thomas (najbar­
dziej wysunięta na prawo, z organem „France 
librę", której program podaliśmy w jednym z 

i ostatnich numerów);, grupa mniejszości, odrzu­
cająca kredyty wojenne i grupa centrum, do 
której wchodzą żywioły z dotychczasowej wię­
kszości, niegodzące się atoli na zbyt skrajną w 
kierunku na prawo politykę Varennesa, Compe- 
re-Morela i innych członków większości.

Na kongresie pod obrady jako punkt pierwszy 
przyszła sprawa dziennika partyjnego „Huma- 
mite"; odnośny referat wskazywał na koniecz­
ność zjednania 4.000 nowych abonentów, jeżeli 
silę chce utrzymać przy życiu organ centralny 
partyi. W im ieniu mniejszości domagał się 
Boudet, aby w redakcyi pisma uwzględniane 
były wszystkie kierunki partyjne.

Główną atoli kwestya obrad było ustalenie 
politycznego stanowiska, jakie partya zająć ma 
w stosunku do wojny. Wybrano specyalną ko- 
misyę, która ma rozstrzygnąć żądania poszcze­
gólnych kierunków partya i doprowadzić we­
dług możliwości do wspólnego porozumienia w 
łonie partyi.

i i i ®  i j j l i i i l i i s f .
Reakcyjno-ugedowe centrum w Królestwie — 

ściślej jeszcze podówczas L. P. P. — zapragnęło 
stworzyć ugrupowanie chłopskie, któreby mo­
gło przeciwstawiać stronnictwu ludowemu.

Tę formacyę, m ającą r o z d w o i ć  ruch ludo­
wy, nazwano... „Zjednoeizeniiem Ludawem1'.

Nowe stronnictwo miało stać się tedy chłop- 
ską podporą polityki centrowej i walczyć z ra­
dykalniejszym odłamem współbraci siermię­
żnych.

Tymczasem roś psuje się w tej wiejskiej eks­
pozyturze reakcyjnych ugodowców.

Oto warszawski „Przegląd Poranny" donosi:
„W ostatnich dniach odbyły się dwa posiedze­

n ia  Zarządu Zjednoczenia ludowego, poświęcone 
specyalnie ustaleniu linii politycznej stronnic-, 
twa, atakowanej przez reakcyjną część zarządu. 
Należeli do niej wymieniani w ostatnich dniach 
w prasie pp. ks. Bogacki, Sawecki i in.

Kamieniem obrazy dla konserwy Zjednoczenia 
był radykalny w ostatnich czasach kurs „Zorzy" 
i  Klubu Ludowego (w Radzie Stanu) kierowane­
go przez Zjednoczenie. Kurs ów wydawał się nie 
do przyjęcia wspomnianym paniom, jak również 
stojącym za nimi osobom, którzy pragnęli, aby 
wszystko w Zjednoczeniu szło po dawnemu.

Dyskusya była bardzo gorąca i długą (12 go­
dzin). Zakończyła się zupełną klęską opozyeyi 
reakcyjnej. Zarząd Zjednoczenia znaczną więk­
szością' głosów uchwalił voitum zaufania redak­
cyi „Zorzy" i polityce Klubu Ludowego.

Glosowali przeciw reakcyi wszyscy chłopi, 
członkowie zarządu.

Pod koniec posiedzenia niektórzy członkowie 
ojpocyeyi reakcyjnej, wtobec tak  znamiennej po­
stawy chłopów zmienili swe zapatrywanie na 
taktykę Klubu i zarządu Zjednoczenia Ludowe­
go, czyniąc jedynie małe zastrzeżenia co do zbyt 
ostrego totnn tej taktyki.

Ustępstwa opozycya posunęła tak daleko, że 
wykrztusiła zgodę na oznaczone maksimum 
pcsiadanla ziemi w jednem posiadaniu"...

Z  Nowotarskiego.
(Koresp. „Naprzodu"),

Rządy p. Psarskiego.
Sezon tegoroczny stosunkowo do zeszłorocz­

nego sezonu znacznie lepszy, utrudniania przy­
jazdu do Zakopanego odwołane, to też napływ 
letników z dnia na dzień się zwiększa, wogóle 
do Szczawnicy i powiatu dosyć znaczna ilość 
osób przybyła. Aipruwizacya w powiecie niedo­
maga, brak wielu artykułów powoduje wygó­
rowane ceny produktów jak zboża, kartofli, ja ­
rzyn, nabiału, tłuszczów i %. p. z czego górale 
odnoszą ogrom ie korzyści, płacić sobie każą 
za korzec żyta, jęczmienia po 800 kor. i więcej.

i W kilku miejscowościach w powiecie grad do- 
| szczętnie zniszczył ziemiopłody, ziemniaki zmro- 
j żone, zatem powiatowi na tegoroczną jesień, zi- 
j mę grozi brak zboża. Górale za dzień roboczy 
j parą koni każą sobie płacić po 150—200 kor., 

nadto pożywienie dla koni i właściciela zaprzę- 
I gu. Powiat zupełnie zastał ogołocony z zapa­

sów zboża, bydła i trzody chlewnej, w wielu go­
spodarstwach brak ziemniaków do codziennego 
pożywienia — oto gospodarka powiatowa.

Pan starosta Psaraki z całym personalem swe­
go otoczenia (jest go około 100 osób) choruje na 
wielkomanię i swem despotycznem postępowa­
niem chce robić wrażenie jakby udzielnego ksią­
żątka.

Dostać się do pana starosty śmiertelnikowi 
od 10-tej (a właściwie od wpół do 11 do 1) r a  
audyencyę — to istny cud;- interesanci nieje 
cl nok rolnie po cztery razy w jednej sprawie je­
ździć muszą do starostwa, popołudniu nie za­
łatwia nic, bo zwykle w biurach już urzędni­
ków niema, urzędują panny i niższy personał.

Tajna policya czy agentura widocznie w po­
wiecie świetnie zorganizowana, kiedy Pan Sta­
rosta nawet wie, co pojedyncze osoby mówią... 
jedzą... ba, nawet w Krościenku, Cz. Dunajcu i 
Zakopanem.

Naczelników gmin trzyma pan Psaralki jakby 
w' kajdanach.

Miejscowości sądowne Krościenko, Czarny 
Dunajec z reguły bywają pomijane przy udzie­
laniu pomocy państwowej i przy aprowizacyi, 
mimo, że miejscowości te są miejscowościami 
hamdlowemd i za mi eszkałemi przez dosyć licz­
ne rzesze urzędnicze i robotnicze. W Czarnym 
Dunajcu istnieje konsum urzędniczy, który nie 
cieszy się widocznie względami p. starosty i 
centrali państwowej, skoro od przeszło dwóch 
miesięcy mimo obietnic nie uzyskał żadnych 
bonów do rozdziału, więc temsamem z żadnej 
pomocy państwowej nie korzysta.

Ludzi gorliwych i chętnych do kooperatyw­
nej pracy i tworzenia pożytecznych irastytucyi 
na Podhalu nie brak, lecz niestety, Starostwo 
Nowotarskie ich działalność wstrzymuje i para­
liżuje. Letnik.

Z frontów bojowych.
K o m u n ik a t  a u s try a c k i.

Wiedeń. Urzędowo donoszą 31 lipca:
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

W obszarze Sasso Rosso pomyślne przed­
sięwzięcie oddziałów szturmowych przysporzyło 
nam 25 jeńców.

Na całym froncie weneckim bardzo ożywiona 
czynność lotnicza.

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Ustępując pod nieustającym naciskiem, opró­

żnił nieprzyjaciel dziś rano na kilku miejscach 
swe najbardziej naprzód wysunięte linie.

Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą 31 lipca: 

ZACHODNI TEREN WOJNY.
Grupa wojsk ks. Ruprechta bawarskiego; We 

Flandryi bardzo ożywiona czynność wywiadow­
cza. W czasie wznowionego ataku nieprzyja­
cielskiego na Merris, pozostała ta miejscowość 
w rękach nieprzyjaciela. Na północ od Albert 
i na południe od Sommy, wczesnym rankiem 
była bardzo silna walka ogniowa. Dzień upły­
nął spokojnie.

Grupa wojsk niemieckiego następcy ironu ; Na 
polu bitwy 29 lipca między Hartennes a oko­
licą położoną na wschód od Fere en Tarde- 
nois piechota nieprzyjacielska — po klęsce, 
jaką odniosła dnia 29 czerwca, była nieczynną. 
Przed Saponay odparto gwałtowny atak czę­
ściowy nieprzyjaciela.

Między Fere en Tardenois a lasem Menniere 
Francuzi i Amerykanie uszerogowani głęboko 
przypuścili ponowny szturm około południa. 
Ataki ich rozbiły się krwawo. Również koło 
samego lasu złamał się szturm nieprzyjaciela 
powtarzany sześciokrotnie.

Nasza piechota ruszyła na wielu miejscach za 
pobitym nieprzyjacielem i usadowiła się na polu 
przed jego pzyeyami. Na wschód cd Fere en 
Tardeonis powtarzał nieprzyjaciel wieczorem i w 
ciągu nocy bez skutku swe obfitujące w straty 
ataki. Rówhież nie powiodły się nieprzyjaciel 
słde ataki częściowe koło Romigny.

W czasie walk ostatnich dni wzięliśmy więd&j 
niż 4.000 jeńców. Tenisamem liczba jeńców, wzie= 
tych od dn. 15 czerwca podwyższyła się na wię= 
cej niż 24.000.
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Wczoraj zestrzeliliśmy w walce powietrznej 
nieprzyjacielskich samolotów. Porucznik Loe= 
wenhardt zwyciężył w walce napowietrznej po 
ras 47 i 48.

Pierwszy generalny kwatermistrz LuclendorfJ.
Bombardowanie miast niemieckich,

Londyn. (BK) Zawiadomienie urzędu lotnictwa 
donosi, że d. 29 lipca zaatakowano dworce koleś 
jowe w. Offcnbargu l  Rastatt (Badenia) oraz w 
Sztuttgardzie i Solingen. Dnia 30 lipca obrzucono 
skutecznie bombami dworzec kolejowy w Offen? 
burgu. Zniszczono trzy nieprzyjacielskie samolo* 
ty. Jednego samolotu angielskiego brak.

Z  ró ż n y c h  s tro n .
METALOWCY ZATRUDNIENI W FIRMIE 

L. ZIELENIEWSKI, Tow. akc. w Krakowie, 
wrreśli za pośrednictwem Sdkretaryatu Związku 
metalowców zadania o 50 procentowe pod wyż? 
szeftie płac i dodatku drożyźnianego. Żądania 
motywują wybujałą drożyzną do " niebywałych 
rozmiarów.

Robotnicy żywią miepłormą nadzieję, że dyrek­
tor fabryk; p. poseł Zieleniewski tak jak dotąd 
i obecnie zajmie życzliwe stanowisko wobec żą* 
ciań i przyjdzie im .i wydatna pomocą.

ŁAŹNIA ŁUBOWA przy ulicy Karmelickiej L, 
dr. 49 otwartą, będzie we czwartak po nołudnku, 
w piątek i sobotę przez cały dzień.

PODWYŻSZENIE KREDYTU POŻYCZKOWE-
0 0 . Według zawiadomienia ministerstwa skar­
bu z dnia 2 3  b .  m., zo&taił kapitał z a k ł a d o w y  
miejskiego kredytowego Banku wojennego w 
Krakowie podwyższony z 75 na 100 milionów ko­
ron.

PANIĄ' ALICY? CHYBOWSKĄ w Krakowie 
prasli jeniec Tadeusz Skbszlkiewicz w Dunatetlen, 
Post megge, Ungarn — o podanie adresu".

DR KAZIMIERZ MICZYNSKI, dyrektor aka? 
dernii rolniczej w Dubla,naoh, wybitny uczony 
autor licznych rozpraw i dzieł naukowych z za> 
kresu rolnictwa, umarł we Lwowie. Liczył lat 48.

WZOROWA WYSTAWA HANDLOW A W 
WARSZAWIE. Jak „Loc. Anz.“ donosi, urzędos 
wa niemieókla Izba handlowa w Warszawie ma

zamiar urządzić w stolicy wzorową wystawę ham 
dlową wszelkich towarów. Odpowiedni lokal już 
wybrano i urządzono. Przy pomocy stosownej 
propagandy w prasie warszawskiej zwróci się 
uwagę publiczności i wciągnie się do udziału tak? 
że i warszawski świat handlowo-przemyslowy.

BOLA DZIENNIKARZA POLSKIEGO. Znany 
w szerokich kołach Warszawy, ” Antoni Miller, 
zmarł dnia 29 b. m. śmiercią samobójczą. Z wy­
kształcenia, prawnik, Miller był przez czas jakiś 
sędzią pokoju, lecz musiał zrzec sdę tego urzędu 
za używanie języka polskiego.

Był om autorem kilku powieści i „notatek psy­
chologicznych", w których dawał wyraz przeko­
naniom wolmomyśteiym. Nadto Miller pracował 
w publicystyce i przez czas jakiś podpisywał 
jako redaktor odpowiedzialny tygodnik „.Społe­
czeństwo", wydawany przez Dawida.

W ostatnich czasach borykał się z niedostat­
kiem, który wyczerpał jego nerwy i był powo­
dem do zamknięcia rachunków z mac oszem 
dlań życiem.

Zmarły otruł się cyankiem potasu, który roż- 
puścił w winie w mieszkaniu właemem.

KONFISKATA KAWY ZA 800.000 KORON. 
W Cieplicach w Czechach skonfiskowano przed 
kilku dniami 196 worków przedwojennej kawy, 
wartości 800.000 K. Kawę wysyłano jako „kaprn 
stę" z Kutnej Hory do Cieplic.

PRGGES W SPRAWIE ROZRUCHÓW W TU­
RYNIE. Długotrwający proces przeciw przywód­
com socyalistycznym, których prokuratorya o- 
sbarża o wywołanie zeszłorocznych rozruchów 
w Turynie, dobiega do końca. Prokurator pań­
stwa w swej mowie podnosił, że roz,ruchów nie 
wywołały dolegliwości aprowizacyjne lecz że 
odbywały się one na podkładzie polityczno-re- 
wciluicyjmym i domagał s:ię dla oskarżonych so­
cjalistów , wśród których znajduje się główny 
redaktor „Avamti“ i znany organizator Barbe- 
ris kary więzienia otd 3—6 lat. Co clo 7 oskarżo­
nych postawił wniosek o uwolnienie. ,/

W PROCESIE MALYYEGO zrobiło wielkie 
wrażenie zeznanie pani L e b r  u n. Podczas woj­
ny była 13 razy w Niemczech z polecenia fran­
cuskiej Głównej Kwatery i za każdym razem 
przynosiła cenne mfotrm&cye. Rozmawiała z ofi­
cerami niemieckimi. Miała zam iar poraź 14-ety

udać się do Ni m m c, ale władze wicjnlcowe niie 
dały jej pozwolenia z obawy, by jej w Niem­
czech nie rozstrzelano.
FKAESUSCY SCCYALIŁ-I TBZT.rZ':T TRCEL- 

STP^B. „Temps" dowiaduje się, że francuscy 
socyaiiści otrzymali od T r c e l s t r y  list z za- 
pre rżeniem na konferencyę w sprawie możliwo­
ści poikoju. Franr. z: ry socyalilcf. sapirer — ifa nic 
przyjęli.

AŻ DALSI DWAJ SYNOWIE PADNĄ. W sej­
mie pruskim przedstawił poseł liberalny. Mul­
ler, co następuje; „Pewien ojciec wniósł do ko­
mendy 20 korpusu arm ii o uwolnienie śwyich 
2 synów, walczących na froncie, ze służby fron­
towej, ponieważ już jednego syna stracił na  woj­
nie. Na to otrzymał następującą odpowiedź; 
„Proszę poczekać, dopóki dalsi 2 synowie nie pa­
dną, to ostatni zostanie uwolniony—

OBJĘTOŚĆ DZISIEJSZEJ ROSYI. Pod admb
nistracyą centralnego rządu sowieckiego znacho* 
dzio się 15 lipca 19 1 8  wedle urzędowych sprawo? 
zdań 4 5  gubernii o 9 0  milionach mieszkańców. 
Ponadto 2 0  gubernii o -40 milionach mieszkańców 
jest obsadzonych przez wojska niemieckie lub 
tureckie albo przez kontrrewołucyonistów i wro? 
gów władzy sowietów.

Nie wchodzą w tę rachubę gubernie, które we? 
ale traktatu brzeskiego są wyłączone z pod suwe­
renności Rosyi, a ogółem 50 m ilerów  ludności 
posiadać mają. Ze wspomnianych 20 gubernii. 
które pod względem prawnepaństwowym do R, 
śyi należą, w obecnej jednak chwili przez cen* 
trainy rząd sowiecki nie są administrowane, 
jętych jest 10 przez Cz e eh o ? S i w a k ó w  i kontrre-- 
wolucyonistów. Ośm gubernii okupują wojska 
niemieckie, a dwie Turcy, m i a n o w i c  e Eriwan i 
Jelisawetpol.

H O T E L  „ R O Y A L “
Tow arzystw o z ogr. odp. 

zawiadamia, że powyższe przedsiębiorstwo hote­
lowe i kawiarniane przeszło na własność Towarzy­
stwa i prowadzone będzie we własnym zarządzie. 
Zarzęd Towarzystwa dołoży wszelkich starań, by 
vi miarę możności pod każdym względem zadowolić 
P, T, Publiczność i uprasza o łaslaws poparcie. 
3072 ZARZĄD.

Taniej niż wszędzie!
M i! św iatow y. 
Już dziś o g ó l n i e  
z n a n y ,  w y łączn ie  
z  naszej po lsk ie j 
f irm y  pochodzący, 

jest
„IU M A X “, praktycz­
n y przyrząd  dla każ­
dego do zeszywania  
skóry, pasów, O b U -  
w ia ,  płótna, p łacht 
w ozow ych, w o rkó w  
i t. p. N iezbędne dla  
w szystkich. Pełna  
gw arancya. Polski 

sposób użycia! Cena 1 sztuki 
z rozm aitem i ig łam i, zw ojem  
n ic i K  4'70 z przesyłką, 5 sztuk  
K  21-— . Za  zaliczką o 50 h. 
3057 drożej. F a b r .:
Dom Handlowy M. Pierożek i Ska, 

Kraków, ui. Karmelicka 9/B.
P raw dziw e  ty lk o  z w yb itą  

' naszą f irm ą  na rączce.

i  garm
używanę i t. p. 

Korespondentkę napisać do
L. SCHMAUSA,

Kraków, Szeroka 22.

Zdolne panny
sam o d z ie ln e

z p łacą dzienną od K  8 w zw yż
potrzebne do

p r a w n i  sukien d a m sk ic h
p. D om in ikań sk i 2, I I .  p iętro . 
Tam że potrzebna panienka do 

nauki.

Kilka dziewcząt
znajdzie  zajęcie w  fabryce  
„ ls k ra “, K rakó w , Łobzow ska 8

stacya ko le i Bierzanów
poszukuje palacza do 
pieca Btthrera. Zgłosze­
nia z a r a z  na miejscu. 
Także potrzeba zdolnego 

kowala. 3498

M I Ł K A
w  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h ,

zia rn ka  orzechów  w łoskich  
i  laskow ych, orzechy tłuczo­
ne zakupuje .Parow a fab ryka  
m arm olady S tanis ław  G argul 

w  Jarosław iu.

Kupię motor
olejny, używ any, o sile 20 
koni. Zg łoszen ia: A . Korzec, 
T r z e b i n i a ,  R a fin e rya  na fty .

Flaszki 
z wody mineralnej
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA*, Kraków, ulica 

Łobzowska 1. 8.

KURSA PRAWNICZE
„JU$“

Kraków, nl. Garbarska 6

przygotow ują  p ew n ie  do 
w szystkich e g z a m i n ó w  
praw niczych . P r o s p e k t a  

n a żądanie.

tlanynie Warstie
szyld, kasa, półki, gablotki, 
maszyny, waga dziesiętna
do s p r z e d a n ia
mima i. 46, w
Do w y n a j ę c i a  

Lokal s k le p o w y
p rzy  u l. G ertrudy 26, H o tel 
R oyal, o dwóch p ięknych  u- 
bikacyach, nadający się rra 
sklep , przedsięb iorstw o lub  
biura. —  W iadom ość bliższa  
w  firm ie  J ó z e f  S p e r l i n g ,  
S ław kow ska 12, od godziny  

4 do 5 po południu .

Wieczorny kurs maturyczny
dia łudzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić swe sturiya, 

otwiera się w sierpniu.
Wpisy ui. Jablonowkich 20,1 p. na lewo. w godz. S-7 Va-

S I G O R I N l
niszczy zdumiewająco szybko

W  PLUSKWY - W
Flaszka próbna kor. 4 duża flaszka kor. 16'— . 
Jeden rozpylacz kor. 2 '— . — W yłączny w ytw órca

„ z u r  nmnr ia Pecs Br. 25.
Wyłączne zastępstwa dia poszcze­

gólnych miast są do o dd ąn i a .

m ydło
do pran ia  b ie lizny , znakom icie  się p ien i i przew yższa 
w szystkie dotychczas w  sprzedaży się znajdujące p rzetw or> . 
•Jedna paczka 5 k lg . kor. 12, jed n a  paczka 10 klg . kor. 
Odsprzedawcy o trzym ują  rabat przy odbiorze całej skraj - 

n i zaw ierającej 50 klg.
S ia le  m y d ło  m in e r a ln e  

do m ycia  rąk  i lepszej b ie lizn y , jed na paczka 32 sztuk K I -1.
Z a s t ę p c z a  m y d ła  t o a le t o w e  

w różnych kolorach, ładnie paehniącp, 1  paczka 32J-ztuk 
kor. 18, to samo w  kolorze różow ym , iedna paczaa „4 
wielkich sztuk kor. 18. —  Wysyłka za pobraniem , przy  
w iększem  zam ów ien iu  należy połow ę kw o ty  z 2  y 
desłać. N ajm niejsze zam ów ienie z każdei sorty jedna paczka. 
A d re s : M. Junkera przedsiębiorstwo eksportowej Zagreb, 

Rtroacjra) Nr. 102, Betrinsku ul., 3. HŁ

Dębowego drzewa
okrągłego, nadającego się do 
fabrykacyi mebli, pierwszej ja­
kości lOOO m3 jest do sprze­
dania ab wagon w środkowej 

Galicyi.
Wiadomość w Biurze ogłoszeń FELIKSA 

S T A T T E R A ,  Krakćw, Grśdzka 13,

Robotn ików
giserów, tokarzy, ślusarzy, stolarzy tudzież ro ­
botników i robotnice nieukwalifikowane za do­

brem wynagrodzeniem, przyjmie
fiu!

Zdolnych kotlarzy
i pomocników kotlarskich  

p o s i i i k n i i
Warsztaty „NAFTY" w Borysławiu, 

Aprow izacya w ojskow a z a p e w n i o n a -

i t»
dawniej M. Peterseima, Kraków-lirzegarzki.

iflElill, LIM Will
u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra F l e s - c l i a  oryS1" 
nalna, p raw n ie  ochroniona maść Sł«s ^°" 
f o r m ,  n ie  b rudzi, zupełn ie bezwonna. Frćbny  
stoik K  3 '— , duży s ło ik  K 5 '— , poreya fam ilijn a  
K  12 '— . Baczność na m arkę  ochr. „Skaboiorm  . 
G łów ne s k ła d y ; Lwów: A ptekarz  S. H *y>  Krakowi 
A pteka  pod B ia łym  O rłem , R ynek  g łów ny A -B  45 , 
A pteka pod złotym  orłom  W ilh e lm a E h rlich a  ul. 
K rako w ska  11; Przemyśl: C. k . obw odow a A pteka  
M . S chw arza; Jarosław: A pteka  pod Czarnym  
O rłem  Józefa R o h m a ; Tarnów: A pteka O bw o­
dowa J. N iesiołow skiego; Drohobycz: A pteka P °“  
Opatrznością G. F . Tobiaszka; Kołomyja: Aptel' a 
O bwodowa Dr. S tefanaStenzia; Nowy Sęcz: A p te« a 
M arcina Gorzeckiego. G łó w n y  sldad dia Rzss*0* 0 
i o ko licy : c. k. obwodowa apteka w  lłzęsznwiy  
ul. 3 M a j a :  b try j: A p teka „pod w ęgierską Uoi'J“ 4 

A, Sternberga.

Ąt
UiLi!
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